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MONI TOR
Na R. P. 1773.

Nro: XXXI.
Dnia 17. Kwietnia.

* * Trahit fua  quemque voluptas,
* * * Virgil: Eclog. 1.

Podług upodobania 
Swego, każdy (kłania.

'-V—

RZecz to ieft niewątpliwa, i i  iak 
wielka ieft rożność między 

ludźmi iedney twarzy od drugiey , 
tak prawie równa iednego zdania od

G g dru-
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drugiego różnica. T e n  y ow mnie­
ma, że nad życie Gofpodarfkie nie« 
mafz nic milfzego, iak ow H oraciusz  i 
Poeta Rzymflu, k tóry  do Aryftyufza 
fwego Przyiaciela w Rzymie mie- 
fzkaiącego pifząc, odważył fif mówić 
m u :

Tu nidum fervas, ego laudo rurir amaeni 
Rivos , 49* mufct circumlita faxa  nemusque ,
Quid quaris ? vivo fe* regno, . . .

T y  w  K zym fkim  g n ie z d z ie  f i e d z i f z j  ja zaś F o l -   ̂

w a r k  m i ł y

C h w a l ę :  zdroie  y  łk a ły ,  które m ech  p rzeg n iły  

P o k r y w a  y  G a y  lub ig .  Coż w ię c e y c h c e f z  Bracie? 

Z y i ę  w e f o ł  ! ba p r a w ie  kro lu ig  w  ro e y  chacie  •'

In n y  Dworfką ftużbę fzacuie fobie 
iako cel fzczęścia honoru y u k o n ­
tentowania : Inny  mniema że nad
woylkową nie mafz milfzego poży- j 
cia : Inny  że więdnieć nad c z y t a ­
niem lu b  pifaniem Kfiąg n ie m ^ 2

więkfze-
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więkfzego ukontentow ania  w życiu 
d la  rozumney dufzy : Owo zgoia
co ieden podtug fwego zdania ma za 
rzecz fobie nie milą, to  d rugi toż  fa­
mo poczyta fobie za rzecz nayu lu- 
b ień fzą : a zatym coż id z ie ?  tylko 
ten  oczywifty wniofek.* iż w czym 
k tó  ma upodobanie, do  tego fię też 
bierze rączo y ochotnie : trahit fua  
guemgue voluptas.

Czego my fię nie napatrzem y w lu ­
dziach uważaiąc ich nachylania fię 
woli y upodobania do rozmaitych 
rzeczy ? Żołnierz tchnący marfowym 
duchem, do boiu ftawa iak w taniec: 
ani go przeraża zbytn ie  huk armat 
y  blaflk żelaza, na ktorego famo 
wfpomnienie w innych ferca truchle­
ją • O b ro tn y  y pracowity umyft 
dnia y nocy godziny z fmakiem tra­
wi nad pracą , y  ucyfkuie na krót­
kość czafu , k tó ry  hę prożnuiącym 
zdaie bydź aż do uprzykrzenia diu-

g i :



g i  i à co  n a y le p ie y  f luży  do pokazania różno­
ści w  upodobaniach lu d z k ic h , ieft  to  żeg luga  
M o rfk a , o  k torey n ie  może nawet y  f ty fzeć  b e i  
zadrżenia y  z żym ania  fig w ie lka  czgść lu d z i  : 
ta iednak tak miłg ieft  dla niektórych za b a ­
w y ,  iż żdaig  fig za nic  p o c z y ty w a ć  w fz y f tk ie  
in n e  u c iech y  y  ro zry w ki  w  porównaniu z  tg o 
defke  t y l k o  ied ng  m iędzy  ży c iem  y  śmiercig 
przed zia ł  czynigcg granicg.

O to ieft Opis i ed n ęg o  z P rz y ia c io ł  m o i c h , 
który  lu b o  d ozna ł  n ie b e śp ie cz en f tw  Morftcich 
ied na k  zdaie  fig w  n ich że  fa m y ch  m ieć  n i e ia -  
k ie ś  upodobanie,  iako fig to pokazuie z na ft fp u -  
ig c y c h  J e g o  W ierfzow .

" \y T O w ig  rze te ln ie  y  tr w a m  w  t y m  uporze : 
Ze św iat  rolkofzy n i e m a  ty c h  co Morze.  

W i e m  że nad zfem ig okrgg w y n ie f io n y  
R ozlicznych  w d z ig k o w  m noftw em  n a p e łn io n y  ; 
W i e m  że ro ik o fzn y ch  rzeczy dość  na z iem i : 
E y  ! nic  to wfzyftko w  zrów n aniu  z  Morftciemi ! 
Śm iem  r z e c :  że  fam e M orfk ie  g łg b o k o śc i  
N a y w i e k f z y m  św ia d k iem  B o ik ie y  potgżności .  
Z w a ż y w f z y  bow iem  rzecz każdg z  oiobna  
O  co tu d z i w ó w !  w y r z e c  n iepod obna!
Samo fpoyrzen ie  na św ie c g ce  w o d y  
W r a z  ftawia w  oczach n ib y  las,  o g ro d y ,
Y  n ieb o ty czn e  g ory  : kaźdey f t r o n y ,
Z da  fig b y d ź  z M orzem  F irm a m en t  fp o io n y ,  
W a h a  fig O k r ę t ,  rznąc f w y m  f p o d e m  w a ł y ,  
W a lc z g c e  z  foba, iakob y  ig r a ł y ,

Z e -
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Ż e g la r z  w e f o ł y  , ani fob§  trw oży;
G d y  mu fig g ładko N e re u s z  u ło ży ,
A  d ż d ż y f te  z  N ie b a  K a jlo r  fpgdzi B a b y  
Śm ia ło  p o d  ten czas f p ła w ia  c ię fzk ie  fz ta b y ,  
W i a t r y  w  rozp ięte  p łótna ,  g d y d m u c h a ig ,
T a k  lotnie  z fobg Okręt p o r y w a i f  ,
I ż  w  krótkim czafie przepędza p o  wodzie  
C o  koń l e d w i e b y  przez dz ień  w  fzy b k im  cho­

d z ie
P r z e b ie g ł  po ziemi: a lbo  Ptafzek który  
Siek jc  p o w ie tr ze  gęfio  fw e m i  p io ry .

J e ś l i  fig E ol frodze n ie  n a d ym a  
M a y te k  w e fo ło  p o g lg d a  o c z y m a ,
C z y  na p ły n g c e  n ie  trafia K a m ra ty  ,
A b y  im  Salve  u d erzy ł  z  arm aty  , 
N a fz y ch to w a w fz y  żag lam i odęty  ,
Okręt , w y k ręca  ftyrem w  S c y ll  o d m ę t y ,
A n i  fig lęka  g łę b i  N eptu n  ow ych  
M a i§ c  po fobie f y n o w  E ol ow ych  
R zn ie  śm ia ło  fztab§ fw §  Morlkie to p ie le  
Z w ł a f z c z a , g d y  T hetys  g ładko ie uśc ie ie .

\

J e ś l i  cbce ftanćjć c h o ć b y  w  Morza s'rzodku, 
Rzuca kotwice,  figga n iem i fpodku.
T e  g d y  dno f c h w y c g  w f w e  haczyfte  fpon y  
Trzymaig Okręt prawie n ie w z ru fzo n y ,  
W i a l n i e  ia k b y  b i ł  przec iw  E o lo w i ,
O d y  fig nie  daie przełam ać  w ic h r o w i .

Prawda że czafem śliczne dnia p o g o d y  ,
Oraz Zephirow  m i ło w ie w n e  c h łody

M i e -
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M ien ig  fig w  groźne c iem n o śc ig  o b ł  o k i , 
Szumi w n e t  E ol, dm ie  w  Okrętu b o k i ,  
L e t n ie  p o d m u c h y ,  ktoremi w ia ł  m i l e ,
V  o w e  w d z i ę c z n y c h  E th e zy i  c h w i l e  
Skero w  E ura  groz'nego o b r o c i ,
S p o k o y n g  w ic h r em  w n e t  T betydg  fk łoc i  
Z  zapgdem  i lr a fz n y m  p o d n ie f io n ey  F a l i  
G org za  gor§ w od ng  w  Okręt w a l i  :j 
N a g in a  M a f z ty ,  n e w e t  zdruzgotane  
Rzuca  na f p ł a w y :  w ia tr y  rozuzdane  
Samopas pu fzcza .  L in y  y  b a łw an y  
S z e le f t  wzrufzaig y  trzafk n ie f t y c h a n y ,
W  chmurach grzmotania t rw o g g  na p e łn ia ią  ,  
A  p r a w ie  w y ig c  g ł o f y  p o w t a r z a ig .
B la ik  oczy  r a z i , a p io r u n  og łu fza  , 
M a y tk o w  na ten czas l e d w i e  ż y w i  D u fza : 
P r o in o  ł z y  le ig  nad tą fwoig  nędzą,
S z lo c h y  ich  iefzcze  w  w iękfzg  boiaz'n pędzą.  
Proźno pracuig wioiTami, g d y  w a ł y  
P rz y b i ią  Okręt d o i a k o w e y  ł k a ł y  :
G d y  trzefzczg defki , a W o d a  w  O kręc ie;
O b l i łk im  śmierci znad daie  m om ęc ie  ,
Strach to ! Itrach w i e l k i ! przyznaję  : w f i a k  

p r z e c ie
M ó w i ę :  Ż egluga m il/za  n iż  co w  rw ie c ie !

B o  g d y  f w e y  w o l i  D z ie c io m  Eol łkroci,  
W n e t  p ierw fzg  cichości y  pogodę w r ó c i  
Z ło te  pro m ien ie  roztzucaig w tedy  
Jak znak p o k o iu ,  S y n o w ie  C n e y  L ed y , 
N ie b o  upfłrzone farbami śl icznem i  
W  pu nk cie  napełn ia  w dziękam i n o w e m i

Ciche*
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C ichego wiatru fzeJeft chłód ponaw ia:
Ż eglarz  fig przefzłey boiazni pozbaw ia .
M orze  fp o k o y n o ść  bezpieczna ukaja  
W o d y  y  ferca r ó w n ie  ufpokaia .
S ło w e m  choć  f trw o ży  na w a ln o ść  nie  d łu g a  ^
Z  ty m  w fzyftk im  M orjk a  m itu  ieft żeg lu ga .

O  t o i  t o ! iak fob ie  ten fm akuie  w  tym  c o  
od w igkfzey  czę śc i  lu d z i  poczytane  ieft za n ay-  
f trafz l iw fzg  rzecż y  za n a y n ieb eśp ieczn iey fzy  
azard zdrowia y  życia!.

T o ż  famo dz ie ie  fig y  w  innyćft  rzeczach, a  
n a w e t  m ó w ią c  w  M a tery i  O byczaiow  : C n o tę  
i ed en  kocha dru g i  i e y  n i e l u b i : O w  w y ftg p k i  
m iłu ie  , ktorem i brzydzi fig i n n y :  Coż to w fz y -  
ftko i e f t  ? ie f t  to  danie  fie p o w o d o w a ć  upodo­
baniu , które nas czafem oślep  nakłania  do t e ­
g o  , czeg o  b y  fig n ie  c z y n i ł o , g d y b y  fig bar-  
d z i e y  ftuchafa rozumu niż upodobania.

Jakożkolw iek  i e f t ,  to  iednak p e w n a ,  ż e  w e  j 
w fzyftk ich  rzeczach f ta z i t e ln ic h ,  w  których  f o ­
b ie  upodobanie  za k ła d a m y  c h o ć b y  też n a y w ig -  
k f z e , n ie  zn a y d z iem  ukontentowania  rze te l­
neg o  y  z u p e ł n e g o :  Jako to dobrze c h o ć  P o g a ­
n in  poznał , o w  f ta w n y  P o eta  Rzym fki O w i -  
dyufz : uscjtie iideó nu lla  eft sincera vofap tar. V I I .
M eta m .

N a y le p ie y b y  iść  za Radg ś w ię t e y  n afzey  
R e l i g i i , a w  Bogu z a ło ż y ć  upodobanie  iako  
w  n a y p ra w d z iw fzy m  ź rzo d le  w fz e lk ie g o  ukon* 
tentowania.j

Zło--
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Z ł o t o ; D o f t a t k i : H o no r :  Rolkofz w fz e lk a :  
Z g o ła  to w f z y f t k o  co m i łe  na z i e m i : 
Z rów nane  z  B o g iem ,  m n ie y  ieft n i ł  kropelka  
Z  obfzernościami zrównana M o r lk ie m i .

- W  B o g u w ig c !  w  B ogu m ieć  u p o d o b a n ie !
W fzczgśliwfzym nad ten nie można bydz 

lianie.


